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            ‌OD REDAKCJI‌  

W czasie, gdy przygotowujemy kolejne wydanie
naszego czasopisma, świat, który znamy, stoi na
progu ogromnej niepotrzebnej wojny.
Niepotrzebnej z punktu widzenia Kreacji, ale być
może koniecznej dla zmiany układu sił.
Schemat, według którego obecnie toczy się życie
na Ziemi, jest zbyt destrukcyjny dla Duszy
człowieka, by mógł bez zmiany funkcjonować
w przestrzeni. W swojej gonitwie za materią
ludzie się zatraAcili i za sprawą tych, którym
jest to na rękę, całkowicie zgubili drogę do
prawdziwych siebie. Zbyt wiele nagromadziło się
powierzchowności, sztuczności i wiary
w kłamstwa, żeby było można bezkonfliktowo
przejść do zrozumienia prawdy. Po mistrzowsku
doprowadzono do tego, by człowiek żył
w ciągłym strachu. Boimy się o wszystko –
o siebie, bliskich, dom, pracę, opinię,
akceptację. Lęk obejmuje utratę tego, co
posiadamy, a stosunkowo dobry i wygodny
materialnie poziom życia jeszcze to uczucie
wzmaga. Uzależnionym od finansów ludziom
wytrącono z ręki wszelkie argumenty sprzeciwu,
zaś mass media kropla po kropli wsączają
w mózgi obrazy, jakimi chcą, by człowiek
operował. Aspekt lęku jest celowo podsycany,
szczególnie w tak trudnej sytuacji, w jakiej
znalazł się obecnie świat. Pytanie: „Co będzie
dalej?” zadaje sobie chyba każdy, ale podejście
do tego „dalej” zależy od nas. Można się
zamartwiać, bać i narzekać, ale można też
zatrzymać się na chwilę, zastanowić i postarać
się zrozumieć.
Nam tutaj bliższe jest drugie podejście
i chcielibyśmy zarazić nim jak najwięcej osób.
W jednym z ostatnich Warsztatów Poszukiwaczy
Wiedzy, po obejrzeniu archiwalnego wykładu jako
intro, pan Keshe skomentował, że przez te
10 lat wykłady się nie zmieniły, a tylko
człowiek doszedł do punktu, w którym jest o krok
od samozagłady.
Aktualne wykłady prowadzone są w kierunku
zrozumienia procesu transmutacji. Głównymi
przeszkodami w dokonaniu owej transmutacji są
lęk oraz brak wiedzy i zrozumienia.
Jak mantra w wykładach powtarzany jest cytat
Kreatora: „Stworzyłem człowieka na swój obraz
i podobieństwo”. Zgłębienie tej sentencji musi
doprowadzić do zrozumienia

faktu, że każdy z nas ma bezpośrednie
połączenie ze Stwórcą, czego nikt i nic nie
jest w stanie przerwać. Co więcej, to
połączenie jest stałą linią dwustronnej
komunikacji „daję – biorę”. Tylko od nas
zależy, co z tym zrobimy, co wniesiemy do pola
Kreacji i co z niego weźmiemy.
Umiejętność transmutacji to nic innego, jak
swobodne poruszanie się po nieograniczonej
przestrzeni, które nie jest możliwe bez
znajomości praw nią rządzących.
Najprawdopodobniej zrozumienie i nauczenie się
tego procesu jest konieczne, by zrobić
kolejny krok w rozwoju i nie zostać w cyklu
ciągle powtarzanych błędów i kosmicznej
ignorancji.
Ludzie boją się nieznanego i nie chcą wchodzić
w nowe przestrzenie z powodu złudnego poczucia
bezpieczeństwa. Dochodzi do tego również
pewnego rodzaju rozleniwienie poznawcze. Po co
przełamywać utarte wzorce myślenia, wysilać
się, przełamywać bariery, skoro łatwiej jest
przyjąć gotową papkę i żyć wygodnie, będąc
akceptowanym przez wszystkich dookoła. Taka
postawa jeszcze teraz dominuje w polach naszej
planety. Ale co, jeśli lęk ustawia nas
z powrotem w pozycji prowadzącej do takich
samych zmagań, jakim jesteśmy poddani teraz?
Czy chcemy się tak wiecznie kręcić w kółko?
Zmiany w przestrzeni już się zaczęły i ci,
którzy czują rezonans z podejmowanymi tu przez
nas treściami, wiedzą o tym. Ważne, żebyśmy za
tymi zmianami nadążali, rozumieli je
i akceptowali.
Bezwarunkowo dajemy, a przez to otrzymujemy
więcej – czy można sobie wyobrazić lepszy
interes? Bierzcie więc, dawajcie,
rozprzestrzeniajcie i zmierzajmy do oświecenia ☺.
Słowo oświecenie jest obecnie górnolotne
i zarezerwowane dla medytujących latami
mnichów lub świętych. A gdybyśmy zrozumieli je
tak po prostu: oświetlono mi kawałek drogi,
żebym ją widział i nie bał się tamtędy pójść.
A gdy dojdę do kolejnego ciemnego miejsca,
znowu zapali się światełko, które pozwoli mi
pójść troszkę dalej. Muszę tylko chcieć iść,
zamiast leżeć na kanapie przed telewizorem.
Pójdziemy przez chwilę razem? Może będzie nam
po drodze…
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Witam Poszukiwaczy Wiedzy z Keshe Foundation
Spaceship Institute. Jak zwykle witamy was ponownie i
postaramy się podzielić wiedzą. Przez ostatnie 3–4 lata na
różne sposoby przeszliśmy długą drogę. Zaczęliśmy od
Duszy, a następnie zaczęliśmy rozumieć Promienie
Kosmiczne. Dochodzimy do punktu, w którym, jak
powiedzieliśmy, musimy przyjrzeć się pochodzeniu pola
magnetycznego. To zbieranie, interakcja, podział pól
magnetycznych prowadzi do powstania Plazmy. A
następnie tę Plazmę określamy różnymi nazwami: Słońce,
Dusza Człowieka, Czarna Dziura galaktyki, Czarna Dziura
Wszechświata i reszta.
Ale w jaki sposób pole magnetyczne staje się Plazmą?
Pojedynczość z ograniczeniem przestrzeni prowadzi do
stworzenia życia. Za pomocą jednego promienia, jednego
promienia kosmicznego ktoś może stworzyć galaktykę,
jeśli ktoś wie, jak, jeśli ktoś rozumie proces Kreacji.
Rozumiejąc, że wszystko ma siłę, wszystko ma to, co
nazywam punktem rozciągania, a następnie wszystko w
wymiarze granicy musi powrócić, odwrócić się, odbić się,
przekształcić się w przestrzeni, gdzie, co nazywam, siła
pola magnetycznego pozwala temu istnieć. I jeśli ktoś to
zrozumie, to za pomocą jednego promienia kosmicznego
człowiek może stworzyć galaktykę, może stworzyć
Wszechświat. Trzeba zrozumieć zasadę działania
promieni kosmicznych.

TWORZONA JEST Z RUCHU
PÓL MAGNETYCZNYCH 

A kiedy to zrozumiesz, zrozumiesz, jak cały Wszechświat
zaczyna się od jednego promienia, pojedynczości. I biorąc
pod uwagę ten wymiar przestrzenny we Wszechświecie,
środowisko stworzone do pomieszczenia tego promienia,
by się poruszał, dyktuje strukturę w tej przestrzeni lub to,
co nazywamy siłą Plazmy. A jeśli ktoś to zrozumie,
zrozumie, jak Stwórca doprowadził do stworzenia
Wszechświata, który widzimy. Potrzebny jest jeden
pojedynczy Promień Kosmiczny i niekoniecznie wyższego
rzędu, aby stworzyć całość Kreacji, tak jak widzi to
człowiek – swój Wszechświat. To właśnie to pojedyncze
jajeczko prowadzi do życia jednego człowieka.
Ale jeśli potrafisz to zrozumieć i potrafisz pojąć, zostać
oświeconym wiedzą, wtedy to z jednego promienia
możesz stworzyć złoto, miedź, życie, aminokwasy, wodę i
wszystko, czego potrzebujesz. Możesz transmutować na
tym promieniu, możesz przenosić na tym promieniu,
możesz stać się częścią źródła, a wraz z tym stać się
częścią samego siebie.
Istnieje zasada w świecie dynamicznych pól
magnetycznych lub pól magnetycznych w ruchu, że
podział prowadzi do powstania silniejszych pól. Oznacza
to, że jeśli obierzesz pole magnetyczne, wewnątrz niego
znajduje się silniejsze pole niż to, co obrałeś. I
jednocześnie jego siła pola magnetycznego jest zależna
lub mierzalna. Co to oznacza?

MATERIA 

Czy to możliwe, że pojedynczy promień doprowadził do stworzenia Wszechświata?
Kim jesteśmy i jak zostaliśmy stworzeni?
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Jak zwykle witamy Was ponownie i postaramy się, jak
zwykle, zrozumieć nieco więcej niż poprzednio i być może
połączyć kropki, aby znaleźć, co łączy jedno z drugim.
Dzisiejsze nauczanie nawiązuje do tego, co robiliśmy w
zeszłym tygodniu i wcześniej, i tego, co otwieram przed
wami jako linię zrozumienia całości Kreacji. Jeśli
cofniecie się do cyklu ludzkości i zrozumienia tego, co
nazywamy tworzeniem systemów, jak działają rzeczy w
tym, co nazywamy systemem planetarnym, odkrywamy,
że to już widzieliśmy, wszystko we Wszechświecie istnieje
od zawsze. To właśnie poziom naszego zrozumienia
powoduje tę zmianę. O ile więcej zrozumieliśmy i o ile
jeszcze musimy zrozumieć. Wieki temu czciliśmy ogień i
czciliśmy różne inne rzeczy. Czciliśmy posągi, ponieważ
uważaliśmy się za słabych. Potem nasza wiedza wzrosła.
Zaczęliśmy czcić osoby, a potem osoby wyimaginowane,
wymyśliliśmy różne rzeczy. Głównie z fizycznej struktury
życia zrozumieliśmy, że jesteśmy na czymś i że to coś
zawsze tam jest, nazywamy to planetą Ziemią.
Wykorzystujemy jej zasoby, aby zapewnić sobie życie.
Przez pewien czas nazywaliśmy ją centrum wszystkiego,
co kiedykolwiek widzieliśmy, co kręciło się wokół nas.
Ziemię nazywaliśmy centrum Kreacji. Potem odkryliśmy,
że jesteśmy częścią systemu i zaczęliśmy nazywać go
Układem Słonecznym. I w miarę jak nasza wiedza
wzrastała przez wieki, odkryliśmy, że jesteśmy częścią 

innego łona, nazwaliśmy go galaktyką. Odkryliśmy też, że
jest nas wielu o tych samych cechach w tej galaktyce. W
miarę jak nasza wiedza się poszerzała, zrozumieliśmy: „O,
te galaktyki są częścią innej struktury”. Nazwaliśmy je
gromadami, nazwaliśmy je różnymi układami. A gdy
nasza wiedza się poszerzyła, nazwaliśmy to
Wszechświatem. Ale ten Wszechświat, który
stworzyliśmy, jest dokładnie taki sam jak my w Układzie
Słonecznym. Jest to kolejny Układ Słoneczny w Układzie
Słonecznym. W końcowej części książki 3 wyjaśniłem to
jako Unicos. Gdzie w rzeczywistości w centrum znajduje
się Stwórca. Jesteśmy tak samo wszechświatami jak
skupiska księżyców, które widzimy, takie jak Saturn i
Jowisz. W pewnym sensie sposób, w jaki postrzegamy
Saturna i Jowisza, wiedza, którą zdobywamy, i systemy,
które posiadamy, pozwalają nam dostrzec wymiar
horyzontu naszej inteligencji, a nie tylko to, co widzimy. A
teraz, jako rasa ludzka, doszliśmy do bardzo dobrego
zrozumienia, że nie jesteśmy jedynymi stworzeniami w
tym systemie. Zatem w rzeczywistości jesteśmy tą kropką
w tej grupie stworzeń, którą nazywamy, oni nazywają to
Unicos, co oznacza zbiór wszechświatów, ze Stwórcą w
centrum. Dzięki Jego energii każdy system ma swoje
atrybuty, ponieważ jest stworzony przez Niego i powrotne
odbicie lub interakcję z innymi wszechświatami. Teraz,
gdy widzimy poza Wszechświatem, aby zrozumieć, że

Stwórca i człowiek.Stwórca i człowiek.Stwórca i człowiek.   

Nie ma znaczenia, jaką nazwę im Nie ma znaczenia, jaką nazwę im Nie ma znaczenia, jaką nazwę im nadajesz.nadajesz.nadajesz.   
Oboje muszą być w harmonii.Oboje muszą być w harmonii.Oboje muszą być w harmonii.   

Stwórca i człowiek. 

Nie ma znaczenia, jaką nazwę im nadajesz. 
Oboje muszą być w harmonii. 

Mężczyzna i kobieta.
Dusza i Dusza Fizyczności.Dusza i Dusza Fizyczności.Dusza i Dusza Fizyczności.Dusza i Dusza Fizyczności.

Wtedy prowadzi to doWtedy prowadzi to doWtedy prowadzi to do
stworzenia nowegostworzenia nowegostworzenia nowego
kierunku, nowego życia,kierunku, nowego życia,kierunku, nowego życia,   
nowego zrozumienia wnowego zrozumienia wnowego zrozumienia w
tworzeniu nowychtworzeniu nowychtworzeniu nowych
wymiarów.wymiarów.wymiarów.

Wtedy prowadzi to do
stworzenia nowego
kierunku, nowego życia, 
nowego zrozumienia w
tworzeniu nowych
wymiarów.
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MARKRAY CORPORATION 
CELE I ZADANIA

W poprzednim numerze naszego czasopisma
przedstawiliśmy Czytelnikom firmę Markray Corp, będącą
operacyjnym zapleczem Fundacji Keshe. Jak
sygnalizowaliśmy, głównym przedmiotem działania tej
spółki jest udzielanie sublicencji na technologię promieni
kosmicznych oraz nawiązywanie współpracy z
podmiotami zajmującymi się eksploracją kosmosu oraz
chcących wdrażać innowacyjne rozwiązania w przemyśle,
komunikacji, rolnictwie i środowisku, a także w obszarze
kondycji i zdrowia człowieka. Warunkiem jaki stawia
Markray jest dalszy rozwój udostępnionej technologii,
walidacja poprawności działania oraz przystosowania do
obowiązujących wymogów regulacyjnych.‌  
W dzisiejszym wydaniu przejrzymy wspólnie, oferowane
przez Markray możliwe kierunki rozwoju i zastosowania
nowej technologii promieni kosmicznych i zrozumienia
naturalnego procesu tworzenia uniwersalnych pól
magnetycznych i grawitacyjnych.‌  
Sami odpowiedzcie, czyż to nie jest ewolucyjny przełom w
świecie kosmosu i nauki?

Zastosowanie technologii promieni kosmicznych sprawia,
że podróże w kosmos i poza nim stają się realne.
Wytworzenie plazmy poprzez wzajemne oddziaływanie
promieni kosmicznych umożliwia opracowanie systemów
posiadających naturalne pole grawitacyjne i magnetyczne,
czego nie można osiągnąć przy użyciu magnesów stałych i
pól elektromagnetycznych. Technologia promieni
kosmicznych pozwala na tworzenie pól magnetycznych i
grawitacyjnych o sile i rzędzie wielkości podobnych do
tych, jakie posiadają ciała planetarne i inne obiekty
kosmiczne we wszechświecie. Wykorzystanie promieni
kosmicznych umożliwia opracowanie i kontrolowanie
systemów lotu, które nie spalają żadnego paliwa, a
jednocześnie wytwarzają i uwalniają środowisko pól
magnetycznych, które w swoich interakcjach tworzą
przyciąganie i odpychanie względem pozycji i miejsca w
przestrzeni. Pozwala to po raz pierwszy na opracowanie 

Podróże kosmiczne‌  
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